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Summary

Two centuries ago, Asia delivered over 60 percent of world production; in the middle of the 20th century
it was less than 20 percent. Currently, it is twice as large and this share is still increasing, above all
but not only, because of China whose production is still growing at a rate twice as fast as the world
average. China is trying to maintain high economic dynamics, inter alia, through investment external
expansion. This aim is to be served, among others, by the infrastructure project, drawn up with
enormous verve, known as the New Silk Road, which the Middle Kingdom addresses to 65 countries
on three continents. While some hope for accelerating their own economic growth, others warn against
the risk of becoming dependent on China. The article analyzes these challenges, pointing to the desired
directions of irreversible evolution globalization by giving it a more inclusive character, which is also
strongly emphasized by the Chinese authorities in their official enunciations.

Keywords: Silk Road, expansion of China, globalization

Streszczenie

Dwa wieki temu Azja wytwarzata ponad 60 proc. Swiatowej produkcji, a w potowie XX wieku byto
to ponizej 20 proc. Obecnie jest dwakro¢ wiecej i udziat ten nadal rosnie, przede wszystkim, acz
nie tylko za sprawa Chin, ktérych produkcja zwieksza sie wcigz w tempie dwukrotnie szybszym niz
$rednia $wiatowa. Chiny starajg sie utrzymac wysoka dynamike gospodarcza miedzy innymi poprzez
inwestycyjna ekspansje zewnetrzna. Temu miedzy innymi ma stuzy¢é nakre$lony z ogromnych
rozmachem projekt infrastrukturalny znany jako Nowy Jedwabny Szlak, ktéry Pafistwo Srodka adresuje
do 65 krajéw na trzech kontynentach. O ile jedni poktadaja w tym nadzieje na przyspieszenie wiasnego
wzrostu gospodarczego, inni przestrzegaja przed ryzykiem uzaleznienia sie od Chin. Artykut analizuje
te wyzwania, wskazujgc na pozadane kierunki ewolucji nieodwracalnej globalizacje poprzez nadawanie
jej bardziej inkluzyjnego charakteru, co mocno akcentuja takze chinskie wtadze w swoich oficjalnych
enuncjacjach.

Stowa kluczowe: Jedwabny Szlak, ekspansja Chin, globalizacja
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The growing importance of Asia in the global
economy

China is as much as and, yet, merely the Middle
Kingdom. While it may not be the Middle Kingdom
of the whole world, then at least of Asia, where
the importance of better developed economies
and increasingly educated societies is on the rise.
Therefore, the question is not whether China alone,
but Asia with China at the forefront, is moving to take
dominion over the world. Some people think that this
is the case, and, even if it is not a deliberate intention
of the elites ruling therein, such is the logic of the
historical process. Following this interpretation,
there are only 90-100 years left before the end of the
Western dominance and the takeover of this position
by the East. It is supposed to happen at beginning of
the 22nd century (Morris 2010).

The growing strength of Asia is much more than
China. The volume of production and size of the
population are rapidly increasing. The continent
has almost 4 billion 500 million inhabitants in total;
that is about 60 percent of the world population
and about 55 percent outside the Middle East, often
treated separately for geopolitical reasons!. This
large population produces 47.3 percent of the gross
world product, GWP - slightly more than Europe and
North America combined. From a slightly different
perspective, it is as many as eight percentage points
more than the United States and the European Union
combined. In the future, both the share of Asian
population and production will continue to grow due
to both the natural increase and economic growth
rate being higher than the global figures. It would be
pertinentto realise thatonce - in actual fact throughout
all the centuries of the previous millennium, until
around 1820 with its powerful onset of the Western
World industrial revolution - Asia kept turning out
over 60 percent of the global production. In 1950, it
was less than 20 percent, but two generations were
enough to make this index more than double.

China itself two hundred years ago - before
the industrial revolution gained momentum; first
in England and soon after in Western Europe, and
before the Middle Kingdom turned its back on the
world and kept itself strictly to itself - China turned
out almost a third of the world production. Five or
six generations of disastrous domestic policy and the
unfavourable external circumstances, including the
British and Japanese colonial practices, were enough
to go dramatically down this scale to below 5 percent
halfa century ago. No wonder, then, that some authors
write about China’s return to the international arena
because it has already been there. (Chotaj 2011).

! The population of the Middle East is estimated at around 450
million, if we include in this part of the world also African
Egypt with 97 million inhabitants (geographically Asian Sinai
has around 1.4 million inhabitants) and Cyprus with only 1.2
million people. Without these two countries, the Middle East -
geographically located in Asia in its entirety, apart from the
small, 23 764 square kilometres European fragment of Turkey
- it is home to about 350 million people. This is the total number
of the inhabitants of Saudi Arabia, Bahrain, Iraq, Iran, Israel,
Yemen, Jordan, Qatar, Kuwait, Lebanon, Oman, Palestine, Syria,
Turkey and the United Arab Emirates.

Rosnace znaczenie Azji w Swiatowej gospodarce

Chiny to tyle az, co wciaz tylko Panstwo Srodka.
Jesli nie od razu catego §wiata, to przynajmniej Azji,
w ktorej coraz wiecej znaczg coraz bardziej rozwi-
niete gospodarki i coraz lepiej wyksztatcone spote-
czenstwa. Stoi zatem pytanie, czy to nie tyle Chiny,
ile Azja z Chinami na czele podaza do dominacji nad
Swiatem? Niektorzy uwazaja, ze tak wtasnie jest i na-
wet jesli nie jest to celowym zamystem rzadzacych
tam elit, to taka jest logika historycznego procesu.
W mysl takiej interpretacji do zakonczenia dominacji
Zachodu i przejecia tej pozycji przez Wschdd zostato
juz tylko jakie$ 90-100 lat. Sta¢ sie to ma na poczatku
XXII wieku (Morris 2010).

Rosnaca na sile Azja to duzo wiecej niz Chiny.
Szybko zwieksza sie wielkos$¢ produkcji oraz liczba
ludnos$ci. W sumie kontynent liczy prawie 4 miliardy
500 milionéw mieszkancéw, to jest okoto 60 procent
ludnosci catego globu, z czego nieco 55 procent poza
Bliskim Wschodem, czestokro¢ ze wzgledéw geopo-
litycznych traktowanym odrebniel. Ta ludzka masa
wytwarza 47,3 procent Swiatowego produktu brut-
to, PSB, nieco wiecej niz w sumie Europa i Ameryka
Pétnocna. Z nieco innej perspektywy jest to az osiem
punktéw procentowych wiecej niz Stany Zjednoczo-
ne oraz Unia Europejska razem wziete. W przysztosci
zaréwno udziat azjatyckiej ludnosci, jak i produkcji
bedzie nadal wzrastat ze wzgledu na wyzsze niz og6l-
no$wiatowa tempo tak przyrostu demograficznego,
jak i wzrostu gospodarczego. Nie od rzeczy bedzie
uswiadomi¢ sobie, Ze juz kiedy$ - w zasadzie przez
wszystkie wieki poprzedniego milenium az gdzie$
do roku 1820, kiedy to ostro do przodu wystarto-
wat w wyniku rewolucji przemystowej Zachdd - Azja
wytwarzata ponad 60 procent §wiatowej produkcji.
W roku 1950 byto to mniej niz 20 procent, ale wy-
starczyty niespetna dwa pokolenia, aby ten wskaznik
z nawigzka podwoic.

Same Chiny dwiescie lat temu - zanim jeszcze na-
brata impetu wpierw w Anglii i wkrétce potem w Eu-
ropie Zachodniej rewolucja przemystowa i zanim
Panstwo Srodka odwrdcito sie od §wiata i zamkne-
o w swoim wtasnym sosie - Chiny wytwarzaty bli-
sko trzecia cze$¢ produkcji §wiatowej. Wystarczyto
piec¢-sze$¢ pokolen fatalnej polityki wewnetrznej
i niesprzyjajacych okoliczno$ci zewnetrznych, w tym
brytyjskich i japonskich praktyk kolonialnych, aby
zej$¢ z tym wskaznikiem drastycznie w dét, do pozio-
mu ponizej 5 procent p6t wieku temu. Nic dziwnego
zatem, ze niektorzy autorzy pisza o powrocie Chin na
globalna scene, bo on tu juz byty (Chotaj 2011).

[ tu dygresja. Mato produktywne wydaja sie moje
trwajgce lata zabiegi, aby unika¢ tautologii w postaci

! Ludno$¢ Bliskiego Wschodu szacowana jest na okoto 450 milio-
néw, gdy zalicza sie do tej cze$ci Swiata takze zasadniczo afry-
kanski Egipt z 97 milionami mieszkancami (geograficznie azja-
tycki Synaj zamieszkuje okoto 1,4 miliona oséb) i Cypr z zaledwie
1,2-milionowa ludnos$cia. Bez tych dwdéch krajéw Bliski Wschod
- geograficznie lezacy w Azji w cato$ci poza matym, liczacym 23
764 kilometréw kwadratowych europejskim fragmentem Tur-
cji - liczy okoto 350 milionéw ludnosci. Taka jest w sumie liczba
mieszkancéw Arabii Saudyjskiej, Bahrajnu, Iraku, Iranu, Izraela,
Jemenu, Jordanii, Kataru, Kuwejtu, Libanu, Omanu, Palestyny,
Syrii, Turcji i Zjednoczonych Emiratéw Arabskich.
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Chinska ekspansja gospodarcza...

And now a digression. My perennial efforts to
avoid tautology in the form of the term “globalised
world” do not seem very productive. It is so often that
both in everyday language and in scientific literature
this mistake is repeated! The world is global by
definition, as is the globe, hence the world cannot
become global (or worldwide) and the globe cannot
globalise because they have always been such. What
undergoes globalisation is economy, trade, capital
flows, technology transfer and also workforce, albeit,
with significant constraints resulting from cultural,
social and political reasons, and outside the strictly
economicsphere -alsomagnificentthingslike culture,
and nasty things like terrorism. Globalisation is
a historical and spontaneous process of liberalisation
and integration following in its footsteps, turning
hitherto largely isolated in their functioning national
economies and local commodity markets into one,
great, mutually interconnected and intertwined
worldwide market of capital, goods and workforce
(Kotodko 2002a and 2002b). Globalization also has
its microeconomic aspect related to the networking
of production and exchange by incorporating into the
process of production and distribution companies
from many countries, still treated as national
economies, although the management process is
carried out increasingly on a supranational scale
(Szymanski 2004 and 2011).

The Asian continent is highly diverse - culturally,
politically and economically - especially ifitis treated
literally; in geographical terms and stretched from
Turkey and Israel in the west to Japan and Russian
Siberia along with Kamchatka and Chukotka in the
Far East. Apart from the Asian part of Russia, which
is not usually included in the Asian calculations, its
four main parts are China and Japan and two regional
integrationgroups-ASEANinSoutheastAsia?2inwhich
none of the economies predominates, and SAARC
in South Asia®, which is dominated by India which
is a regional population (1.28 billion inhabitants),
economic (7.4 percent of world production based on
purchasing power parity, PSN) and military (military
expenditure 2.5 percent of GDP) superpower.

Of the twelve countries with more than one
hundred million inhabitants, as many as seven:
China, India, Indonesia (261 million), Pakistan (206),
Bangladesh (159), Japan (126) and the Philippines
(105) are located in Asia*. We omit here the Eurasian
Russia, which is inhabited by 142 million people, of

2 The member countries of ASEAN, Association of Southeast Asian
Nations are: Brunei, Philippines, Indonesia, Cambodia, Laos,
Malaysia, Myanmar, Singapore, Thailand and Vietnam. This
grouping is inhabited by about 650 million people (8.7 percent
of all mankind) and produces around 10.5 global gross product
(counting per purchasing power parity, PPP).

3 SAARC member countries, South Asian Association for Regional
Cooperation South Asian Association for Regional Cooperation)
contains: Afghanistan, Bangladesh, Bhutan, India, Nepal,
Maldives, Pakistan and Sri Lanka. These countries are inhabited
by about one billion 770 million people (almost 24 percent of all
mankind), who produce about 13.7 percent of the world’s gross
product (counting per PPP).

* Other countries with a population exceeding 100 million are, in
the order of population size, the USA (327 million), Brazil (208),
Nigeria (191), Russia (143), Mexico (125) and Ethiopia (196).
Soon, this group of non-Asian countries with similarly numerous
population will be joined by Egypt.

okreslenia ,zglobalizowany $wiat”. Jakze czesto tak
w powszednim jezyku, jak i w literaturze naukowej
ten btad jest powtarzany! Swiat z definicji jest $wia-
towy, a glob globalny, nie moze sie wobec tego $wiat
stawaé Swiatowym (czy ogélnoswiatowym), a glob
globalizowa¢, bo one zawsze takie sa. To, co sie globa-
lizuje, to gospodarka, handel, przeptywy kapitatowe,
transfer technologii, rowniez sitarobocza, aczkolwiek
z istotnymi ograniczeniami wynikajacymi z przesta-
nek kulturowych, spotecznych i politycznych, a poza
sfera stricte ekonomiczng takze rzeczy wspaniate, jak
kultura, i paskudne, jak terroryzm. Globalizacja to hi-
storyczny i spontaniczny proces liberalizacji i poda-
zajacej w $lad za nig integracji w dotychczas w duzym
stopniu w odosobnieniu funkcjonujacych gospodarek
narodowych i lokalnych rynkéw towarowych w je-
den wielki potaczony, wzajemnie powigzany i sprze-
zony ogoélnoswiatowy, czyli globalny rynek kapitatu,
towarow i sity roboczej (Kolodko 2002a i 2002b).
Globalizacja ma takze swoj aspekt mikroekonomicz-
ny zwigzany z usieciowieniem produkcji i wymiany
poprzez wigczanie do procesu wytwarzaniai dystry-
bucji firm z wielu krajéw, wcigz jeszcze traktowanych
jako gospodarki narodowe, chociaz proces gospoda-
rowania przebiega w coraz wiekszym stopniu w skali
ponadnarodowej (Szymanski 2004 i 2011).

Kontynent azjatycki jest wielce zréznicowany -
kulturowo, politycznie i ekonomicznie - zwtaszcza
jesli potraktowac go literalnie, w kategoriach geogra-
ficznych, i pociagna¢ od Turcji i Izraela na Zachodzie
do Japonii oraz rosyjskiej Syberii wraz z Kamczat-
ka i Czukotka na Dalekim Wschodzie. Abstrahujac
od azjatyckiej czes$ci Rosji, ktéra z reguty nie jest
uwzgledniana w azjatyckich kalkulacjach, jego cztery
gtéwne trzony to Chiny i Japonia oraz dwa regional-
ne ugrupowania integracyjne - ASEAN w Azji Potu-
dniowo-Wschodniej?, w ktérym zadna z gospodarek
nie dominuje, oraz SAARC w Azji Potudniowej?, ktéra
jestzdominowana przez Indie, regionalne mocarstwo
ludno$ciowe (1,28 miliarda mieszkancéw), ekono-
miczne (7,4 procent Swiatowej produkciji liczac we-
dtug parytetu sity nabywczej, PSN) i militarne (wy-
datki wojskowe réwne 2,5 procent PKB).

Sposréd dwunastu panstw liczacych ponad sto
milionéw mieszkancéw, az siedem - Chiny, Indie, In-
donezja (261 milionéw), Pakistan (206), Bangladesz
(159), Japonia (126) i Filipiny (105) - znajduje sie
w Azji*. Pomijamy tu euroazjatycka Rosje, ktora za-

2 Kraje cztonkowskie ASEAN, Stowarzyszenia Narodéw Azji Potu-
dniowo-Wschodniej (ang. Association of South East Asian Nations)
to Brunei, Filipiny, Indonezja, Kambodza, Laos, Malezja, Mjanma,
Singapur, Tajlandia i Wietnam. Ugrupowanie to zamieszkiwane
jest przez okoto 650 milionéw osdb (8,7 procent ludzkosci) i wy-
twarza okoto 10,5 globalnego produktu brutto (liczac parytetem
sity nabywczej, PSN).

% Kraje cztonkowskie SAARC, Potudniowoazjatyckiego Stowarzy-
szenia Wspétpracy Regionalnej (ang. South Asian Association for
Regional Cooperation) to Afganistan, Bangladesz, Bhutan, Indie,
Nepal, Malediwy, Pakistan i Sri Lanka. Kraje te zamieszkuje oko-
to miliard 770 milionéw ludzi (prawie 24 procent ludzkosci),
ktérzy wytwarzaja okoto 13,7 procent Swiatowego produktu
brutto (liczac PSN).

* Pozostate kraje z ludno$cia przekraczajgcg 100 milionéw, to -
w kolejnosci liczby mieszkancow - USA (327 milionéw), Brazylia
(208), Nigeria (191), Rosja (143), Meksyk (125) i Etiopia (196).
Wkrotce to tego grona nieazjatyckich krajéow z tak liczng ludno-
$cia dotaczy Egipt.
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which only a quarter lives in its Asian part. Soon, still
during this decade, another country will join them -
Vietnam (97 million inhabitants in 2018). It is worth
adding that in this group of countries the population
is decreasing only in Japan; there are fewer and fewer
inhabitants every year, and at the same time they are
getting older. The median is as much as 47.3 years,
which means that half of the population is above
this age. However, the societies of India are young
(median 279 years) as is Bangladesh (26.7). These
are very important comparisons, because aging
societies are deprived of the so-called demographic
dividend, which affects the supply of labour to the
labour market. For this reason, ceteris paribus, one
can expect in the future a faster rate of economic
growth in India than in China.

Of the twenty economies producing more than one
percent of the world production, nine - China, India,
Japan, Indonesia, Turkey, South Korea, Saudi Arabia,
Iran and Thailand - are located in Asia. Therefore,
reflecting on the future role of Asia - its demographic
potential and culture, political significance, and
above all, economic influences - it must be borne in
mind that it is almost the largest region of the world
in every respect.

[s it actually so that things have already gone
so bad (in the West) and so good (in the East) that
Americans have to resort to wicked protectionist
practices to save their own skin? Or maybe the
Chinese indeed are plotting and using globalisation
to bring the world under their heel? Is the era of Asia’s
domination indeed under way with the Euro-Atlantic
civilisation relegated to a secondary position? Do we
already need to learn Chinese first and then English?

New Silk Road

There is no doubt that both the absolute position of
China - the economic one and, consequently, as is the
case with a great country, the political and military
one - and their influence on what is happening in the
world, are growing (Bolesta 2006, Chotaj 2014, Huang
2017). It will remain this way in the foreseeable
future because this process cannot be stopped, let
alone reversed by peaceful methods - other ones are
out of question. All others must acknowledge this,
regardless of their own interests and biases. And
certainly, China will not turn away from the world
and will not shut itself down in destructive autarky,
as it once did.

The size of the country has its advantages, but it
is also a curse. Norway or New Zealand, Canada or
Australia, Chile or Malaysia, Tunisia or Bulgaria do not
have to lose sleep over power, because they are in no
danger of becoming one. They are to sustain or create
well-being for their citizens and that will suffice. In
contrast, China, like the US and Russia, and to a lesser
extent also India and Japan or France and Great
Britain, as well as Brazil and Nigeria regionally, must
demonstrate greatness both economically, politically
and militarily. Only countries like Singapore or Costa
Rica can afford a pacifistic orientation but by no
means China or the USA.
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mieszkuja 142 miliony ludzi, z czego tylko czwarta
cze$¢ w jej azjatyckiej czesci. Niedtugo, jeszcze w tej
dekadzie, dotgczy do nich kolejny kraj, Wietnam (97
milionéw mieszkancéw w 2018 roku). Doda¢ warto,
Ze w tej grupie krajow jedynie w Japonii populacja sie
zmniejsza; mieszkancoéw rokrocznie jest coraz mniej,
azarazem sg oni coraz starsi. Mediana wynosi az 47,3
lat, co oznacza, ze potowa ludnosci jest powyzej tego
wieku. Natomiast mtode sg spoteczenstwa Indii (me-
diana 279 lat) i Bangladesz (26,7). To bardzo wazne
poréwnania, poniewaz podstarzate spoteczenstwa
pozbawione s3 tzw. dywidendy demograficznej, co
rzutuje na podaz sity roboczej na rynku pracy. Z tego
powodu, ceteris paribus, mozna oczekiwa¢ w przy-
sztos$ci szybszego tempa wzrostu gospodarczego
w Indiach niz w Chinach.

Sposrod dwudziestu gospodarek wytwarzajacych
ponad jeden procent $wiatowej produkcji dziewieé
- Chiny, Indie, Japonia, Indonezja, Turcja, Korea Po-
tudniowa, Arabia Saudyjska, Iran i Tajlandia - lezy
w Azji. Zastanawiajac sie zatem nad przyszta rolg Azji
- jej potencjatu demograficznego i kultury, znaczenia
politycznego, a przede wszystkim wptywéw gospo-
darczych - trzeba pamietaé, ze to prawie pod kazdym
wzgledem najwiekszy region $wiata.

Czy faktycznie jest juz tak zle (na Zachodzie) i tak
dobrze (na Wschodzie), ze Amerykanie muszg uciekac
sie do niegodziwych praktyk protekcjonistycznych,
aby ratowa¢ wtasng skore? A moze faktycznie Chin-
czycy knuja i wykorzystuja globalizacje do podporzad-
kowania sobie $§wiata? Czy nadchodzi zaiste epoka do-
minacji Azji z cywilizacja euroatlantycka zepchnietg
na dalszy plan? Czy juz trzeba uczy¢ sie wpierw jezyka
chinskiego, a dopiero potem angielskiego?

Nowy Jedwabny Szlak

Nie ulega watpliwosci, Ze zaréwno absolutna po-
zycja Chin - ekonomiczna i, co za tym idzie w przy-
padku kraju wielkiego, polityczna oraz militarna - jak
i ich wplyw na to, co sie dzieje na §wiecie, rosng (Bo-
lesta 2006, Chotaj 2014, Huang 2017). Takoz i bedzie
w dajacej sie przewidzie¢ przysztosci, poniewaz tego
procesu nie da sie pokojowymi metodami - a inne nie
wchodza w rachube - ani zatrzymad, ani tym bardziej
odwrdci¢. Wszyscy inni musza przyjac to do wiado-
mosci, bez wzgledu na wtasne interesy i subiektywne
sympatie. A juz z pewnos$cig Chiny same sie od §wiata
nie odwrocg i nie zamkng sie w zgubnej autarkii, jak
kiedys$ to uczynity.

Wielko$¢ kraju ma swoje dobre strony, ale jest
tez przeklenstwem. Norwegia czy Nowa Zelandia,
Kanada czy Australia, Chile czy Malezja, Tunezja czy
Butgaria nie musza zaprzataé sobie gltowy troska
o potege, bo ta im nie zagraza. Majg podtrzymywac
albo tworzy¢ dobrostan dla swoich obywateliito wy-
starczy. Natomiast Chiny, podobnie jak USA i Rosja,
a w mniejszym stopniu réwniez Indie i Japonia czy
Francja i Wielka Brytania, a regionalnie takze Brazy-
lia i Nigeria, muszg by¢ wielkie zaré6wno ekonomicz-
nie, jaki i politycznie oraz militarnie. Na pacyfistycz-
na orientacje to moze pozwoli¢ sobie Singapur albo
Kostaryka, ale nie Chiny albo USA.



Economic expansion of China...

Chinska ekspansja gospodarcza...

What needs to be done is take a leap into the
future and seek reconciliation with others in addition
to finding the right place in the ever-shifting world.
It should be somewhat easier nowadays since some
processes are running in opposite directions than
before. On the one hand, Chinais constantly attracting
the production capacities of Western corporations,
transferring on that occasion their hi-tech, while
placing more and more of its production abroad,
this time already having modern manufacturing
techniques at its disposal. On the other hand, direct
investments fromricher countries still go to China, but
also to other economies, not only Asian ones, where
wages are lower than in China. Their beneficiaries
include, among others, India and Pakistan, Vietnam,
Cambodia, Bangladesh and Myanmar. The effects of
the ongoing appreciation of the Chinese currency
are adding to this process. It is getting stronger, so
for wages of, let’s say, 3 thousand yuan per month,
you have to spend about $475, unlike a few years
ago, when for half the nominal salary of 1500 yuan,
at the exchange rate of 8.2, 183 dollars was enough.
With the increase in staff production costs, which
have been recently growing by 20 percent per
year, and currency appreciation, China ceases to
be as competitive as it once was. The process that
previously affected countries like Japan, Singapore,
South Korea, Taiwan and also, although on a smaller
scale, Malaysia and Thailand, is yet again repeated?®.

What is more, in the United States and other highly
developed economies of the West, one can notice that
the tendency to outsource and offshore is inhibited.
This happens in such cases, where low labour costs
play a relatively small role in the total expenditure on
the production and sale of a specific product. There
are quite striking calculations demonstrating that in
the price of a 16KB Apple iPad, which was sold on the
US market for 499 dollars in 2010, the cost of Chinese
labour amounted to only $8, or 1.6 percent (Kraemer,
Linden and Jason 2011), though perhaps more,
because the calculation includes an “unidentified”
labour costs category, suggesting that they were
incurred outside the US and outside China. In such
situation - and in the face of political pressure to stop
the “export of jobs to Communist China” - a producer
may come to the conclusion that even if they pay five
times more for the same labour, but the merchandise
will be Made in USA (and with peace of mind about
excuses for outsourcing and offshoring), its assembly
will take place again near San Francisco and not near
Shanghai. The economic calculation of costs will not
be overturned, but the political narrative could be
“straightened out”.

This time the Chinese challenge is not derived
from the old attempt to export the revolution -

5 Similar processes take place in other parts of the world, also in
post-socialist Eastern European economies, the most developed
of which can compete to an increasingly smaller extent with low
wages. For example, in Poland in December 2017, the average
gross monthly wage in the enterprise sector fluctuated around
1450 dollars, calculated at the current exchange rate, which at
that time was subject to strong appreciation. These data refer
to companies employing more than nine employees, so for the
entire economy the appropriate amount may be even several
hundred dollars lower.

Trzeba znowu ucieka¢ do przodu i sprébowac sie
utozy¢ z innymi oraz znalez¢ wlasciwe miejsce w we-
drujacym $wiecie. Powinno to by¢ o tyle tatwiejsze,
ze obecnie odczuwalne sg pewne procesy biegnace
w odwrotnych niz wcze$niej kierunkach. Z jednej
strony, Chiny nieustannie przyciggajac do siebie pro-
dukcje zachodnich koncernéw, transferujacych przy
okazji wysokie technologie, same coraz wiecej swo-
jej produkcji lokuja za granica, tym razem juz takze
dysponujac nowoczesnymi technikami wytwarzania.
Z drugiej strony, inwestycje bezposrednie z krajow
bogatszych wcigz trafiajg do Chin, ale tez do innych
gospodarek, nie tylko azjatyckich, gdzie ptace sg niz-
sze anizeli w Chinach. Korzystaja z tego miedzy in-
nymi Indie i Pakistan, Wietnam i Kambodza, Bangla-
desz i Mjanma. Na to naktadajg sie skutki postepujace
aprecjacji chinskiej waluty. Jest ona coraz mocniejsza,
a wiec na ptace powiedzmy w wysokosci 3 tysiecy
juanéw miesiecznie, trzeba przeznaczy¢ okoto 475
dolaréw, a nie jak jeszcze kilka lat temu, kiedy to na
o potowe nizsze wynagrodzenie nominalne, 1500
juanoéw przy kursie 8,2, tych dolaréw starczato 183.
Wraz ze zwiekszaniem sie osobowych kosztéw pro-
dukciji, ktére ostatnio rosty o 20 procent rocznie, oraz
aprecjacjg waluty, Chiny przestajg by¢ tak konkuren-
cyjne jak kiedy$. Powtarza sie proces, przez ktory
w przeszto$ci kolejno przechodzity Japonia, Singapur,
Potudniowa Korea i Tajwan, a potem, cho¢ na mniej-
szg skale, takze Malezja i Tajlandia®.

Co wiecej, w Stanach Zjednoczonych i innych wy-
soko rozwinietych gospodarkach Zachodu daje sie
zauwazy¢ przyhamowanie tendencji do outsourcin-
gu i offshoringu. Zdarza sie to w tych przypadkach,
gdzie niskie koszty robocizny odgrywaja relatywnie
matg role w catkowitych naktadach na wytworze-
nie i sprzedaz konkretnego produktu. Uderzajace sa
wyliczenia pokazujace, Ze w cenie 16-to-KB-owego
iPada firmy Apple, ktory byt w 2010 roku sprzedawa-
ny na rynku amerykanskim po 499 dolaréw, koszty
chinskiej robocizny wyniosty zaledwie 8 dolaréow,
czyli 1,6 procent (Kraemer, Linden i Jason 2011), cho¢
by¢ moze wiecej, bo w kalkulacji jest jeszcze pozycja
yniezidentyfikowane” koszty robocizny, sugerujaca,
Ze zostaty poniesione one i poza USA, i poza Chinami.
W takiej sytuacji - i w obliczu politycznej presji na
powstrzymanie ,eksportu miejsc pracy do komuni-
stycznych Chin” - producent moze doj$¢ do wniosku,
ze nawet jesli zaptaci pieciokrotnie wiecej za te sama
robocizne, ale towar bedzie Made in USA (no i bedzie
Swiety spokéj z tlumaczeniem sie z outsourcingu
i offshoringu), to znowu montowany bedzie pod San
Francisco, a nie pod Szanghajem. Ekonomicznej kal-
kulacji kosztéw to nie przewrdci, ale polityczna nar-
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racje moze ,wyprostowac”.

5 Podobne procesy zachodza w innych cze$ciach $wiata, rowniez
w posocjalistycznych gospodarkach wschodnioeuropejskich,
z ktérych najbardziej rozwiniete w coraz mniejszym stopniu
moga konkurowa¢ niskimi ptacami. Przyktadowo, w Polsce
w grudniu 2017 roku przecietna ptaca miesieczna brutto w sek-
torze przedsiebiorstw oscylowata wokét 1450 dolaréw, liczac
wedtug biezacego kursu walutowego, ktéry w tym czasie pod-
legat silnej aprecjacji. Dane te dotycza przedsiebiorstw zatrud-
niajacych ponad dziewieciu pracownikéw, tak wiec dla catej
gospodarki stosowna kwota moze by¢ nawet o kilkaset dolaréw
nizsza.
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fortunately unsuccessful - but primarily from the
export of goods and, what is important, capital. This
is accompanied by various related transactions that
increase Chinese presence around the world. This can
be seen in international statistics, but also with the
naked eye when travelling around various parts of
the world. However, what is not immediately visible
and what is of great significance, is the far-reaching
effects of numerous infrastructure projects financed
in exchange for long-term, strategic contracts
for supplying raw materials. This is particularly
pronounced in Africa and in Latin America, but
still on relatively smaller scale in Central Asia, the
Middle East, Eastern Europe, and - what is very
important and interesting - in Russian Siberia. In
the future, radical changes will take place here, and
the great program propagated as the New Silk Road
will play a key role in this matter. This is a popular
term for a program known by its official name One
Belt, One Road, OBOR, or recently more often as Belt
and Road Initiative, BRI. It is a project of significant
infrastructural investments which are intended to
promote the expansion of trade between China and
their foreign partners in the west, south and north.
The program is aimed at cooperation with several
dozen countries in Asia, the Middle East, North and
East Africa and in Central and Eastern Europe.

What is BRI? How to approach it? Is this a policy
or an institution? Or maybe an organisation or
structure? I think it is best to talk about it, as the
Chinese themselves have proposed, as an initiative.
Or as a project. There are always two “i's” behind any
projects: ideas and interests. This is the case now,
although this time, unlike in the times when Chairman
Mao wanted to export the communist revolution,
ideas are in the background. Although some argue
that China intends to ideologically and politically
expand outside, it is clearly not about encouraging
others to follow the Chinese path or even impose
the Chinese economic and political model, but about
economic reasons. Yes, in some regions of the New
Silk Road, like in the countries of Central Asia - where
by the way this old Silk Road beautifully thrived
and left its imprint centuries ago - the system with
Chinese characteristics may seem more tempting
than Western liberal democracy, but in Central and
Eastern Europe, it hardly inspires anyone.

Chinese politicians and economists emphasise
the imperative of continuing globalisation and there
is nothing strange about it because it benefitted
them more than anyone else. At the same time, they
emphasise the need to change the character of the
current course of the globalisation process. That is
why so much is heard about the “transformation of
globalisation”, which should be inclusive and fairly
distribute the fruits of supranational cooperationinall
fields: from the economy and the natural environment
through security and technology to science and
culture. In this context, the instrumental significance
of BRI is being highlighted. This initiative is intended
to help transform the globalisation from its current
form, rejected by many, into a globalisation, which
will be socially more useful on a global scale than
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Tym razem chinskie wyzwanie nie bierze sie
z dawnej préby eksportu rewolucji - na szcze$cie nie-
udanej - lecz przede wszystkim z eksportu towarow
oraz, co wazne, kapitatu. Towarzysza temu rozmaite
transakcje wigzane zwiekszajgce chinska obecnos¢
na catym $wiecie. Wida¢ to w miedzynarodowych
statystykach, ale tez gotym okiem, gdy podroézuje sie
po réznych krainach. Natomiast czego od razu nie
wida¢, a co ma rozlegte znaczenie, to dalekosiezne
skutki mnogich projektéw infrastrukturalnych fi-
nansowanych w zamian za wieloletnie, strategiczne
kontrakty w sprawie dostaw surowcow. Jest to szcze-
gbélnie wyrazne w Afryce oraz w Ameryce Lacin-
skiej, ale wcigz jeszcze na relatywnie mniejszg skale
w Azji Srodkowej, na Bliskim Wschodzie, w Europie
Wschodniej, i - co bardzo wazne i ciekawe - na ro-
syjskiej Syberii. W przysztosci nastapia tu radykalne
zmiany, a zasadniczg role w tej materii odegra wielki
program propagowany jako Nowy Jedwabny Szlak.
To popularne okreslenie programu znanego pod ofi-
cjalng nazwg One Belt, One Road, OBOR, albo ostat-
nio czesciej jako Belt and Road Initiative, BRI. Jest to
projekt znaczacych inwestycji infrastrukturalnych,
ktoére maja sprzyjac ekspansji handlu pomiedzy Chi-
nami i ich zagranicznymi partnerami na zachodzie,
potudniu i pdtnocy. Program jest mierzony na wspot-
prace z kilkudziesiecioma krajami w Azji, na Bliskim
Wschodzie, w Afryce P6tnocnej i Wschodniej oraz
w Europie Srodkowo-Wschodnie;j.

Czym jest BRI? Jak do tego podej$¢? To polityka
czy instytucja? A moze organizacja albo struktura?
Sadze, Ze najlepiej méwic o tym tak, jak zapropono-
wali to sami Chinczycy, czyli jako o inicjatywie. Albo
o projekcie. Za wszelkimi projektami stoja zawsze
dwa ,i”: idee i interesy. Tak jest i teraz, cho¢ tym ra-
zem w odroéznieniu od czaséw, gdy przewodniczacy
Mao pragnat eksportowa¢ komunistyczng rewolucje,
idee s3g na dalszym planie. Aczkolwiek niektérzy po-
mawiajg Chiny o zamiar ideowej i politycznej ekspan-
sji na zewnatrz, to wyraznie rzecz nie w naktanianiu
innych do péjscia chinska $ciezka czy wrecz narzu-
cania chinskiego modelu gospodarczego i politycz-
nego, ale w celach ekonomicznych. Tak, w niektérych
regionach Nowego Jedwabnego Szlaku, jak chociazby
w krajach srodkowej Azji - gdzie skadinad ten stary
Jedwabny Szlak przed wiekami znakomicie prospe-
rowat i swoje pietno wywart - ustréj z chinska cha-
rakterystyka moze wydawac sie bardziej ponetny niz
zachodnia liberalna demokracja, ale z kolei w Europie
Srodkowo-Wschodniej mato kogo on inspiruje.

Chinscy politycy i ekonomisci podkreslaja impe-
ratyw kontynuacji globalizacji i nic w tym dziwnego,
bo data ona im wiecej niz komukolwiek innemu. Zara-
zem akcentujg potrzebe zmiany charakteru dotych-
czasowego biegu procesu globalizacji. Dlatego tak
wiele styszy sie o ,transformacji globalizacji”, ktéra
powinna by¢ inkluzyjna i sprawiedliwe dzieli¢ owoce
ponadnarodowej wspotpracy na wszystkich polach:
od gospodarki i Srodowiska naturalnego poprzez
bezpieczenstwo i technologie do nauki i kultury.
W tym konteks$cie eksponuje sie instrumentalne zna-
czenie BRI. To inicjatywa, ktéra ma poméc w trans-
formacji globalizacji z jej dotychczasowej, odrzuca-
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what the West has proposed. And that is why some
countries, rather from outside the West, place a lot
of hope in it, while others, in the West, voice certain
apprehension. The former are curious about what this
“globalisation with Chinese characteristics” could
bring them, the latter probably would prefer not to
experience it, and others are watching with interest
what will come out of it ...

The second “i” - interests, clearly moves to the
forefront. Big business, because as regards its
size, it is a great project, although its scale is still
not fully known, neither in Beijing. It is said that
BRI encompasses 65 Asian, European and African
countries inhabited by more than 60 percent of the
world’s population over 38.5 percent of its area.
The trade between these countries accounts for 35
percent of the world turnover; their gross product
is 30 percent of global production, and household
consumption is 24 percent of what the whole of
humanity consumes.

The One Belt and One Road Initiative as an
instrument of inclusive globalisation

As the Chinese authorities emphasise, BRI creates

great cooperation opportunities in five fields:

- cultural exchange through the promotion of
interpersonal relations and cooperation;

- policy coordination through planning and
supporting large infrastructural development
projects;

- financial integration through strengthening
the monetary policy coordination and bilateral
financial cooperation;

—trade and investment through encouraging
cross-border investments and cooperation in
supply chains;

- facilities connectivity by creating facilities
enabling contacts along the belt and road.

Although the name of the project is the word ‘way’,

it is by no means clearly delineated by the authors.
There are no official maps showing where this road
is supposed to lead, therefore there exist large
flexibility in their charting; a specific cartography
is being developed. Of course, in the countries that
the project intentionally includes, the road must lead
through their territory. There are also 12 African
ports on the BRI map, of which 10 is located outside
Egypt, which is the only country from this continent
included in the project. And that is the point: who
included whom and on what basis was it carried out?
Of course, it was China that included them,
although the rules are not entirely clear. This is
afascinating geopolitical and geo-economic game, the
goals of which are not clearly defined and the rules
are not entirely clear. There are many players; cards
have been supposedly handed out, but nobody knows
if all of them. And whether the game is played only
on the table, or whether some cards are passed under
it. Who is risking what and in the name of how high
hypothetical win? Political declarations sin through
vagueness and, of course, are full of assurances of the

nej przez wielu formy, na globalizacje, ktéra bedzie
w skali §wiatowej spotecznie bardziej uzyteczna niz
to, co proponowat Zachod. I dlatego wtasénie niekto-
re kraje, raczej spoza tego Zachodu, poktadaja w tym
spore nadzieje, podczas gdy inne, wtasnie na tym Za-
chodzie, formutuja pewne obawy. Ci pierwsi ciekawi
s3, co moze im przynies¢ taka ,globalizacja z chinska
charakterystyka”, ci drudzy zapewne woleliby jej nie
doswiadcza¢, a jeszcze inni z zainteresowaniem przy-
gladaja sie, co z tego wszystkiego wyniknie...

Na pierwszy plan zdecydowanie wysuwa sie to
drugie ,i” - interesy. Wielkie interesy, bo to wielki
projekt, zwazywszy na jego rozmach, aczkolwiek
jego skala wcigz nie jest w petni znana, takze w Peki-
nie. Méwi sie, ze BRI obejmuje 65 panstw Azji, Euro-
py i Afryki zamieszkiwanych przez ponad 60 procent
populacji globu na 38,5 procentach jego obszaru. Han-
del pomiedzy tymi krajami to 35 procent $wiatowych
obrotow, ich produkt brutto to 30 procent globalnej
produkcji, a konsumpcja gospodarstw domowych to
24 procent tego, co spozywa cata ludzko$¢.

Inicjatywa Pasa i Drogi jako instrument inkluzyj-
nej globalizacji

Jak podkres$laja chinskie wtadze, BRI stwarza
wielkie mozliwos$ci wspo6tpracy na pieciu polach:

- wymiany Kkulturalnej poprzez promocje wiezi

miedzyludzkich i wspotpracy;

- koordynacji  polityki poprzez planowanie
i wspieranie wielkich infrastrukturalnych pro-
jektéw rozwojowych;

- finansowej integracji poprzez wzmacnianie
koordynacji polityki monetarnej i dwustronng
wspotprace finansows;

- handlu i inwestycji poprzez sprzyjanie trans-
granicznym inwestycjom i wspotprace w tancu-
chach dostaw;

- sprzyjania powiazaniom (ang. facilities connecti-
vity) poprzez tworzenie udogodnienn umozliwia-
jacych kontakty wzdtuz pasa i drogi.

Pomimo ze w nazwie projektu jest stowo ,dro-
ga”, to bynajmniej nie jest ona przez autoréw jedno-
znacznie wytyczona. Nie ma oficjalnych map poka-
zujacych, ktéredy ta droga ma wies¢, stad tez duza
dowolno$¢ w ich kresleniu; rozwija sie swoista kar-
tografia. Oczywiscie, w krajach ktére projekt inten-
cjonalnie obejmuje, droga musi prowadzi¢ przez ich
terytorium. Na mapie BRI znajduje sie takze 12 por-
tow afrykanskich, z czego 10 poza Egiptem, jedynym
krajem z tego kontynentu wtgczonym do projektu. No
wtasnie; kto kogo i na jakich zasadach wtgczyt do tej
inicjatywy?

Oczywiscie, wlaczaty Chiny, cho¢ zasady nie do
konca s3g jasne. To fascynujgca gra geopolityczna
i geoekonomiczna, ktorej cele sg nieostro wyznaczo-
ne i zasady nie do konica jasne. Graczy jest wielu, karty
niby zostaty rozdane, ale nie wiadomo czy wszystkie.
[ czy gra toczy sie wytacznie na stole, czy tez jakie$
karty chodzg pod nim. Kto czym ryzykuje i w imie jak
wysokiej hipotetycznej wygranej? Polityczne dekla-
racje grzesza ogoélnikowoscia i, oczywiscie, petne s3
zapewnien o dobrej woli inicjatora, ale w niejednym
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good will of the initiator, but in many places of Eurasia
- and elsewhere - they arouse various reflections,
doubts, suspicions, anxiety. The economic goals are
still drawn with a thick line and it is impossible to
form a concrete opinion about what and why, where
and when, for whose money it will be built and how it
will be managed. And that is how this kind of open-
end game is going on.

The invited participants are looking forward to it,
hoping thatjoining a project in this phase will not cost
anything, and maybe some, maybe even significant,
economic benefits will be brought thereby over
time. Reputation is not endangered either, because
despite the exacerbating attacks coming from the
West towards China, cooperation with it is something
obvious. Thus, nobody has refused to participate in
the project, even the countries that have not had the
best relations with the Middle Kingdom lately, such
as Vietnam or the Philippines. It must be strongly
emphasised that only China can afford such a huge
project, announced and initiated in a way that it
specified on its own.

If the United States proposed something similar
under the name of, let us say, Great Americas and
pulled out a map with an area stretching from Alaska
to Tierra del Fuego, this plan would be a false start,
because certainly some of the Caribbean and Latin
American countries, such as Haiti and Venezuela,
would not benefit from such dictum. If the European
Union announced, let us say, a Euro-African project,
without proper arrangements made ex ante some
of the post-colonial countries might not take part in
such an enterprise. Only China can afford something
whereby Pakistan and India, Poland and Russia, Israel
and Syria, Myanmar and Bangladesh, Saudi Arabia and
Iran, Nepal and Bhutan would more than willingly and
without any pre-conditions join their project.

When looking at the map, the geographical
criterion strikes the eye first. Almost all the countries
of Asia, all of Central-Eastern Europe have been drawn
to the project, and Egypt too, as what kind of road it
would be if the Suez Canal was not en route. Almost
all of Asia, because for political reasons the two
Korean countries and Japan have not been included. It
happened to the former because it was not possible to
sign up only South Korea while sharp sanctions have
beenimposed on North Korea, so China have chosen to
avoid accusations that they are cooperating with the
regime in Pyongyang. The latter one, meaning Japan,
was left out because relations with rich Japan are not
the best, and it would be necessary to negotiate BRI
with it, for which, unfortunately, there is no conducive
atmosphere. Finland and Greece are absent from the
edge of the map, because they are Western European
countries, and on the other side, Papua New Guinea is
missing, because it is already “Australia and Oceania”.
Therefore, due to the specific political correctness
and simplicity of including in the map the countries
through which the New Silk Road is supposed to run,
i.e.itsland and sea belt - such countries as East Timor
or Bahrain, Macedonia and Estonia are featured,
although most probably no camels will roam that
way, nor a single junk will sail nearby.
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miejscu Eurazji - i gdzieindziej tez - budzg rozma-
ite refleksje, watpliwo$ci, podejrzenia, niepokdj. Go-
spodarcze cele sg wciaz grubg kreska kreslone i nie
sposéb wyrobi¢ sobie konkretnego zdania, co i po co,
gdzie i kiedy, za czyje pieniadze zostanie zbudowane
i jak bedzie zarzadzane. I tak toczy sie ta swoista gra
otwartego konca.

Zaproszeni uczestnicy garna sie wszak do niej, li-
czacna to, ze przystapienie do projektu w tej fazie nic
nie kosztuje, a by¢ moze jakie$, moze nawet znaczace
gospodarcze korzy$ci z czasem to przyniesie. Repu-
tacji tez sie nie naraza, bo pomimo zaostrzajacych sie
atakéw ptynacych z Zachodu na Chiny, wspoétpraca
z nimi jest czym$ oczywistym. Nikt wobec tego nie
odmowit udziatu w projekcie, nawet kraje niemajgce
ostatnio najlepszych stosunkéw z Panistwem Srodka,
jak chociazby Wietnam czy Filipiny. Trzeba mocno
podkresli¢, ze tylko Chiny moga sobie na tak ogrom-
ny projekt, anonsowany i inicjowany w sposob przez
nie same okreslony, pozwoli¢.

Gdyby Stany Zjednoczone zaproponowatly co$
podobnego pod nazwa, powiedzmy, Great Americas,
i wyciagnety mape z obszarem ciggnacym sie od
Alaski do Tierra del Fuego, to zamyst okazatby sie
falstartem, bo z pewnoscig klika krajow karaibskich
i latynoskich, na przyktad Haiti i Wenezuela, nie sko-
rzystatyby z takiego dictum. Gdyby Unia Europejska
oglosita, powiedzmy, Projekt Euro-Afrykariski, to bez
odpowiednich uzgodnien poczynionych ex ante nie-
ktore z panstw pokolonialnych mogtyby nie wzigé
udziatu w takim przedsiewzieciu. Tylko Chiny moga
pozwoli¢ sobie na co$ takiego, ze w ich projekcie wie-
cej niz chetnie i bez warunkéw wstepnych znaleZ¢é
sie zechciaty Pakistan i Indie, Polska i Rosja, Izrael
i Syria, Mjanma i Bangladesz, Arabia Saudyjskai Iran,
Nepal i Bhutan.

Gdy patrzy sie na mape, to wpierw rzuca sie
w oczy kryterium geograficzne. Do projektu zostaty
wciggniete prawie wszystkie kraje Azji, cata Euro-
pa Srodkowo-Wschodnia i Egipt, no bo co to bytaby
za drogg, jakby na niej nie lezat réwniez Kanat Su-
eski. Prawie cata Azja, bo ze wzgledéw politycznych
nie ma dwu panstw koreanskich oraz Japonii. Tych
pierwszych, poniewaz nie mozna byto zapisac¢ jedy-
nie Korei Potudniowej, a na Pétnocna natozone sa
ostre sankcje, wiec Chiny wolaty unikngé¢ oskarzen,
ze wspolpracuja z rezimem w Pjongjang. Tej drugiej,
bo stosunki z bogata Japonia nie sa najlepsze i akurat
z nig witaczenie do BRI najprawdopodobniej trzeba
bytoby negocjowac, a nie ma niestety do tego sprzyja-
jacego klimatu. Na krancach mapy nie ma juz z jednej
strony Finlandii i Grecji, bo to kraje zachodnioeuro-
pejskie, a z drugiej strony Papui Nowej Gwinei, bo to
juz,AustraliaiOceania”. Tak wiec ze wzgledu na swo-
ista polityczng poprawnosc i prostote ujecia na ma-
pie krajow, przez ktore jakoby przechodzi¢ ma Nowy
Jedwabny Szlak, jego 1adowy i morski pas - znalazty
sie takie kraje, jak Timor Wschodni czy Bahrajn, Ma-
cedonia czy Estonia, cho¢ najprawdopodobniej Zadne
wielblad tamtedy nie bedzie przechodzit, ani zadna
dzonka w poblizu nie przeptynie.

Chiny w zasadzie nikogo nie pytaty, czy zyczy so-
bie, aby go uwzgledni¢ w tym projekcie. Wpierw zapi-
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China basically did not ask anybody whether
they wished to be included in this project. First, they
signed up whoever was needed - and, apart from
the exceptions mentioned above, they subsequently
announced it. However, if someone is not on the list, it
does not mean that they are omitted atall, like Greece.
Greece is not a member of NATO and the European
Union - yet the port of Piraeus, which is largely in the
possession of Chinese capital, is marked®.

Formally, the Latin American countries have not
been invited to BRI, but the hosts refer to them as
a “natural extension” and “inalienable participants”
of the venture. In other words, China is carrying on
as usual, investing more and more in Latin America
and encouraging its companies to penetrate those
markets, unlike their neighbour from the north,
who quite frankly discourages such movements
through Donald Trump’s behaviour, offending some,
especially Mexico and El Salvador. At the same time,
when the American president in his typical style says
that he said something different than de facto he said
- this time at the World Economic Forum in Davos
a year later than the Chinese president - Chinese
Foreign Minister WangYi appeared at a meeting of
all 33 countries belonging to the Commonwealth of
Latin America and the Caribbean, CELAC (Spanish
Comunidad de Estados Latino americanosy Caribefios)
advocates against trade protectionism and offers
the region “a strategy of mutual benefits and mutual
profits” (Economist 2018).

In fact, nobody knows exactly how much, where,
when and how the Chinese intend to invest in land
as well as sea routes when implementing the New
Silk Road project. The amount of four trillion dollars
appears in circulating information, which must
impress everyone, even in the most affluent countries,
which are abit further, at the end of the road, in France
and Great Britain, because it is more than their GDP.
No wonder that in both of these countries celebration
surrounded the arrival of a freight train from China
which travelled a long way, using the already existing
infrastructure, but also signalling the need for its
modernization and expansion, which is what the
New Silk Road concept is all about. It was similar
in Poland, when in June 2016 a freight train arrived
from China to receive a welcome on the platform in
Warsaw from the presidents Andrzej Duda and Xi
Jinping who was on an official visit to the banks of
the Vistula river. It comes as no surprise either that
Western European politicians who visited Beijing in
early 2018 - in January French President Emmanuel
Macron, a month later the British Prime Minister
Theresa May - talked about trade and investments
more than about security and international relations.
Everyone wishes to be on the receiving end of a four
thousand-billion-dollar trickle, even a little bit ...

¢ This is another paradox, but it is the pressure of the West, espe-
cially the so-called Big Three, i.e. the European Commission, the
European Central Bank and the International Monetary Fund,
that Greece should improve its fiscal situation also by privatis-
ing state property, prompted the government in Athens to sell
the port of Piraeus. The investor turned out to be China COSCO
Shipping Corporation.

saty kogo trzeba - a to poza wspomnianymi wyjatka-
mi wynikato z mapy - a potem to ogtosity. Jednakze
jesli kogo$ nie ma naliscie, to bynajmniej nie oznacza,
ze w ogole jest pominiety, jak chociazby Grecja. Nie
ma jej — cztonka NATO i Unii Europejskiej - ale za to
zaznaczony jest zaznaczony port Pireus, ktory skadi-
nad w duzym stopniu znajduje sie w posiadaniu chin-
skiego kapitatu®.

Formalnie do BRI nie zaproszono panstw Ameryki
Lacinskiej, ale gospodarze odnosza sie do niej jako do
Jnaturalnego przedtuzenia” i ,niezbywalnego uczest-
nika” przedsiewziecia. Stowa stowami, a Chiny robig
swoje, coraz wiecej inwestujagc w Ameryce Lacinskiej
i zachecajac swoje firmy do penetracji tamtych ryn-
kéw, odwrotnie niz sgsiad z pétnocy, ktéry zachowa-
niem Donalda Trumpa do tego wrecz zniecheca, przy
okazji obrazajac niektdérych, zwtaszcza Meksyk i Sal-
wador. W tym samym czasie, gdy amerykanski pre-
zydent w typowym dla siebie stylu méwi, ze mowit
co$ innego niz de facto méwit - tym razem na Swiato-
wym Forum Gospodarczym w Davos rok pdzniej niz
wystapit tam chinski prezydent - chifiski minister
spraw zagranicznych Wang Yi na spotkaniu wszyst-
kich 33 krajéw nalezacych do Wspdlnoty Panstw
Ameryki tacinskiej i Karaibow, CELAC (hiszp. Comu-
nidad de Estados Latinoamericanos y Caribefios) opo-
wiada sie przeciwko protekcjonizmowi handlowemu
oraz oferuje regionowi ,strategie wzajemnych korzy-
$cii wspdlnych zyskéw” (Economist 2018).

Tak naprawde to nikt jeszcze doktadnie nie wie,
ile, gdzie, kiedy i jak, realizujac projekt Nowego
Jedwabnego Szlaku, zamierzaja zainwestowa¢ Chin-
czycy tak w jego ladowe, jak i morskie trakty. Pojawia
sie wszak w krazacych informacjach kwota czterech
bilionéw dolaréw, co robi¢ musi wrazenia na wszyst-
kich, nawet w najbogatszych panstwach, ktore sg ka-
watek dalej, na koncu drogi, we Francji i Wielkiej Bry-
tanii, bo to wiecej niz ich PKB. Nic wiec dziwnego, Ze
w obu tych krajach bez mata celebrowano przybycie
pociggu towarowego z Chin, ktéry przejechat szmat
drogi, wykorzystujac juz istniejaca infrastrukture,
ale zarazem sygnalizujgc potrzebe jej modernizacji
i rozbudowy, a o to wtasnie chodzi w zamysle Nowe-
go Jedwabnego Szlaku. Podobnie byto w Polsce, kiedy
to w czerwcu 2016 roku przybywajacy z Chin pociag
towarowy witali na peronie w Warszawie prezydenci
Andrzej Duda i goszczacy z oficjalng wizyta nad Wi-
sta Xi Jinping. Nic dziwnego tez, ze sktadajacy wizyty
w Pekinie na poczatku 2018 roku zachodnioeuropej-
scy politycy - w styczniu prezydent Francji Emmanu-
el Macron, miesigc p6Zniej premier Wielkiej Brytanii
Theresa May - wiecej niz o sprawach zwigzanych
z bezpieczenistwem i stosunkami miedzynarodowy-
mi méwili o handlu i inwestycjach. Kazdy chce, by
skapato mu cho¢ troche z czterech tysiecy miliardow
dolaréw...

% To kolejny paradoks, ale to akurat naciski Zachodu, zwtaszcza
tzw. trojki, czyli Komisji Europejskiej, Europejskiego Banku
Centralnego i Miedzynarodowego Funduszu Walutowego, aby
Grecja poprawiata swoja sytuacje fiskalng réwniez poprzez pry-
watyzacje majatku panstwowego, sktonity rzad w Atenach do
sprzedazy portu w Pireusie. Inwestorem okazata sie China CO-
SCO Shipping Corporation.
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In underdeveloped countries, China contributes
a good deal for the infrastructure strengthening
human capital - for schools and universities, for
health clinics and hospitals. For this purpose, they
use a soft loan instrument, which is often partially
redeemed and turns into grants. On the occasion of
the implementation of projects, powerful Chinese
construction companies are often involved, so it is
not surprising that they are becoming global tycoons.
When looking at the geopolitical map of the world
from this perspective, it is fairly easy to notice that
China is particularly active where the West failed.
Once, in colonial times, instead of helping, the West
conducted exploitation, then, in neo-colonial times,
when instead of cooperating, it cheated, and recently,
in times of globalisation, when sometimes instead of
creating areas of positive synergy, it marginalised.

Interestingly, they are also active where the Soviet
Union failed, especially Russia as its core. This let-
down is still casting a long shadow over politics and
economy, as well as over culture and mentality in
Kazakhstan, Kyrgyzstan, Tajikistan, Turkmenistan
and Uzbekistan. Geography and history may have
gone their way, but contemporary interests have
their own agenda, which is clearly visible in the
area of these post-Soviet Central Asian republics. In
this very interesting region - and one by no means
automatically set to maintain political stability and
sustainable development - we have a unique mix, as it
is the crossroads of deeply rooted features resulting
from Russian, Asian and Islamic influences, as well as
Soviet legacy. Now the impact of the Chinese is added
to all of these along with Western influences. The
latter is due to, on the one hand, the significance of
theregioninthe fight againstinternational terrorism,
whose tentacles reach these lands, and, on the other
one, because of the rich energy resources which are
relevant in the global accounts.

By the way, it is worth noting that the geographical
location, which economy and politics donotchoose, may
be a blessing, as in the case of Switzerland sandwiched
between Germany, France, Italy and Austria, or may
be a curse, as experienced by Iraq lying between Iran,
Turkey and Saudi Arabia. It is upon the political skill
and ability to implement beneficial national strategies
for socioeconomic development to determine whether
the post-Soviet Central Asian republics, which occupy
a prominent place on the New Silk Road route, will also
use this aspect of their position to their own advantage
or whether others will take advantage of them. If
someone is located in the zone where China and the
United States or the European Union and Russia are
vying for influence, there is a lot to lose just as quite
a lot to win on that. For this to happen, however, in
the first place one cannot allow themselves to be
antagonised either with one another or in the relations
with these great global players.

Global expansion of China
Although, obviously, Chinese activity contributes

to poverty reduction and supports socioeconomic
development, also for this reason China is suspected
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W krajach stabo rozwinietych Chiny sporo tozg na
infrastrukture stuzaca wzmacnianiu kapitatu ludz-
kiego - na szkoty i uczelnie, na przychodnie zdro-
wia i szpitale. Stosujg w tym celu instrument miek-
kiego kredytu, ktéry niejednokrotnie jest cze$ciowo
umarzany i przeradza sie w dotacje. Przy okazji do
realizacji projektéw czesto angazowane sg potezne
chiiskie firmy budowlane, nic zatem dziwnego, ze
staja sie globalnymi potentatami. Gdy pod tym katem
blizej przyjrzec sie geopolitycznej mapie $wiata, nie-
trudno spostrzec, ze Chiny s3g szczegdlnie aktywne
tam, gdzie zawiddt Zachod. Kiedys, w czasach kolo-
nialnych, gdy zamiast pomaga¢, wyzyskiwat, potem,
w czasach neokolonialnych, gdy zamiast wspotpra-
cowac, oszukiwal, i ostatnio, w czasach globalizacji,
gdy niekiedy zamiast kreowac obszary pozytywnej
synergii, marginalizowat.

Co ciekawe, sg one takze aktywne tam, gdzie za-
wiodt Zwiazek Radziecki, a zwtaszcza Rosja jako jego
trzon. Ten zawo6d wcigz w Kazachstanie, Kirgistanie,
Tadzykistanie, Turkmenistanie i Uzbekistanie kila-
dzie sie dtugim cieniem na polityce i gospodarce, na
kulturze i mentalno$ci. Geografia i historia swoje,
a wspobtczesne interesy swoje, co widac szczegélnie
wyraznie na obszarze tych poradzieckich republik
srodkowoazjatyckich. W tym jakze interesujacym
- i bynajmniej nie skazanym automatycznie na poli-
tyczna stabilno$¢ oraz zrownowazony rozwdj regio-
nie - mamy do czynienia z unikatowg mieszanka, bo
krzyzuja sie tam gteboko zakorzenione cechy wy-
nikajgce z wptywoéw rosyjskich, azjatyckich i islam-
skich, jak réwniez spuscizny radzieckiej. Na to teraz
naktada sie oddziatywanie chiniskie i dodatkowo za-
chodnie. To ostatnie z powodu z jednej strony znacze-
nia regionu w walce z miedzynarodowym terrory-
zmem, ktérego macki siegaja tych ziem, a z drugiej ze
wzgledu na bogate, liczace sie w globalnych rachun-
kach zasoby energetyczne.

Przy okazji warto podkresli¢, Ze polozenie geo-
graficzne, ktérego gospodarka i polityka przeciez nie
wybieraja, moze by¢ btogostawienistwem, jak w przy-
padku wcisnietej miedzy Niemcy, Francje, Wtochy
i Austrie Szwajcarii, albo przeklenstwem, jak do$wiad-
cza tego Irak lezacy miedzy Iranem, Turcjg i Arabig
Saudyjska. To od kunsztu politycznego i umiejetnosci
realizacji korzystnych narodowych strategii rozwo-
ju spoteczno-gospodarczego zalezy, czy poradzieckie
republiki srodkowoazjatyckie, ktére zajmujg wazkie
miejsce na trasie Nowego Jedwabnego Szlaku, wyko-
rzystaja takze ten aspekt swego potozenia na wtasna
korzy$¢, czy tez dadza sie wykorzysta¢ innym. Jesli
kto$ lezy w strefie, gdzie o wptywy rywalizujg Chiny
i Stany Zjednoczone, Unia Europejska i Rosja, to mozna
na tym straci¢, ale mozna tez duzo wygrac. By tak jed-
nak sie stato, to w pierwszej kolejnosSci nie mozna da¢
sie sktdci¢ ani miedzy sobg, ani w stosunkach z tym
wielkimi globalnymi graczami.

Globalna ekspansja Chin
Aczkolwiek w spos6b oczywisty chifiska aktyw-

nos$¢ przyczynia sie to do ograniczania biedy i wspo-
magarozwoj spoteczno-gospodarczy, réwnieziz tego
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and even accused of bad intentions, ideological
indoctrination and of political corruption. If that was
the case, even partially, it would not change the fact
that such a strategy helps other economies being
at a lower level of advancement in their struggle
for emancipation. And if it threatens the balance of
influences, then instead of unproductive criticism
of Chinese expansion, it is better to increase one’s
own support from the rich West, and pragmatically
reorient the ways and directions of international
organisations remaining under the prevailing
influence of the West.

There is nothing ill-advised - actually quite the
opposite - if alongside the export of capital and
goods, China also “exports” some of its good skills
from the sphere of soft infrastructure. These are
precisely the good practices that we are so keen to
talk about in the management science (Cieslik 2016).
As in China itself, even the fastest trains cannot run
without proper traffic regulations, or more educated
personnel do notautomatically ensure socioeconomic
progress, so even more so it cannot be successful in
the economies being backward compared to China.
Therefore, they can and should learn from them.
Knowledge and skills are currently a particularly
valuable “commodity”. I put this word in quotation
marks on purpose, because it is not literally about
a commodity, meaning a product of human labour
intended for market exchange, because in this case it
is often a matter of non-financial transfers.

By using scholarships, tens of thousands of foreign
students reside in China, obtaining knowledge in
the fields that are preferred from the point of view
of China’s external expansion. When I lectured at
the University of Beijing for a group of 40 foreign
scholarship holders, they all came from “developing”
countries, amongst which the most developed ones
being Turkey and Kazakhstan. Almost all of them
- with exceptions of a Polynesian from Tonga and
a Caribbean man from the Bahamas - were citizens of
countries that have found themselves on the New Silk
Road or, lying in Africa, for similar reasons remain in
the sphere of the Middle Kingdom’s interest. There
are no coincidences here.

China also uses its presence and growing
activity in international organisations, especially
the World Bank, WB, the International Monetary
Fund and the Asian Development Bank, ADB, to
influence institutional solutions, directions and
instrumentation of development policy in the
countries to which these organisations channel
their financial assistance and expert advice. By no
means did they prevail, especially in WB and IMF,
over Western influences, but increasingly often in
the economies undergoing emancipation one can
observe Chinese experts sent there by this or that
international organisation and increasingly often one
can sense the “Chinese spirit”.

In the wake of all of these follows a diplomatic
offensive. Currently, Beijing hosts 166 embassies
and has as many of its own ones worldwide. The
United States has one more, 167. Soon, however,
they will be overtaken in this regard, as soon as

powodu Chiny sg podejrzewane, a nawet oskarzane
o zte intencje, o ideologiczna indoktrynacje, o poli-
tyczng korupcje. Jesli tak nawet po cze$ci bytoby, nie
zmienia to faktu, Ze taka strategia pomaga w daze-
niach emancypacyjnych innym, znajdujgcym sie na
nizszym poziomie zaawansowania gospodarkom.
Jesli za§ zagraza réwnowadze wpltywoéw, to miast
bezproduktywnie krytykowac chinska ekspansie, le-
piej zwiekszy¢ wtasng pomoc bogatego Zachodu oraz
pragmatycznie przeorientowac sposoby i Kierunki
dziatan organizacji miedzynarodowych pozostaja-
cych pod tegoz Zachodu przemoznym wptywem.

Nie ma nic zdroznego, wrecz odwrotnie, jesli przy
okazji eksportu kapitatu i towaréw Chiny réwniez
~wyeksportuja” niektére swoje dobre umiejetnosci ze
sfery miekkiej infrastruktury. To sg wtasnie te dobre
praktyki, o ktérych tak chetnie méwimy w naukach
o zarzadzaniu (Cieslik 2016). Tak jak w samych Chi-
nach nawet najszybsze pociagi bez odpowiedniej
regulacji ruchu nie moga jezdzi¢, czy tez wiecej wy-
ksztatconych kadr automatycznie nie zapewnia po-
stepu spoteczno-gospodarczego, tak tym bardziej nie
moze sie to uda¢ w gospodarkach zacofanych wzgle-
dem Chin. Moga zatem i powinny sie one od nich
uczy¢. Wiedza i umiejetnosci to wspodiczesnie szcze-
goélnie cenny ,towar”. Specjalnie biore to stowo w cu-
dzystéw, gdyz nie chodzi tu literalnie o towar, a wiec
produkt pracy ludzkiej przeznaczony do rynkowej
wymiany, bo akurat w tym przypadku czesto jest to
sprawa transferéw bezpienieznych.

Korzystajac ze stypendiéw, w Chinach przebywa-
ja dziesiatki tysiecy zagranicznych studentéw, pobie-
rajac wiedze na kierunkach, ktore wtasnie z puntu
widzenia zewnetrznej ekspansji Chin sg preferowa-
ne. Gdy wyktadatem na uniwersytecie w Pekinie dla
grupy 40 stypendystéw-obcokrajowcéw, wszyscy
oni pochodzili z krajéw ,rozwijajacych sie”, sposrod
ktoérych najbardziej rozwiniete to Turcja i Kazach-
stan. Prawie wszyscy - wyjatki to Polinezyjczyk
z Tonga i Karaib z Bahamoéw - to obywatele panstw,
ktére znalazty sie na Nowym Jedwabnym Szlaku lub
tez, lezac w Afryce, z podobnych wzgledéw pozostajg
w orbicie zainteresowan Panstwa Srodka. Tu nie ma
przypadkéw.

Chiny wykorzystuja takze swa obecnos$¢ i rosng-
ca aktywno$¢ w organizacjach migdzynarodowych,
zwtaszcza w Banku Swiatowym, BS, Miedzynarodo-
wym Funduszu Walutowym i Azjatyckim Banku Roz-
woju, ABR, do wywierania wptywu na rozwigzania
instytucjonalne oraz kierunki i instrumentacje po-
lityki rozwoju w krajach, do ktorych organizacje te
kierujg swa pomoc finansowg i fachowe doradztwo.
Bynajmniej nie zdominowaty, zwtaszcza w BS i MFW,
wplywoéw Zachodu, ale coraz czesciej wida¢ w gospo-
darkach emancypujacych sie chinskich ekspertéow
wysytanych tam przez te i inne organizacje miedzy-
narodowe i coraz bardziej tu i tam daje sie wyczuwacé
,chinski duch”.

W $lad za tym wszystkim idzie ofensywa dyplo-
matyczna. Obecnie Pekin gosci u siebie 166 amba-
sad i tylez ma swoich na catym $wiecie. Stany Zjed-
noczone majg o jedna wiecej, 167. Wkrotce wszakze
zostang i pod tym wzgledem przescigniete, gdy tylko
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another country that has so far recognised Taiwan
as the representation of China changes their mind.
A remnant of the Cold War, the first one, there are
still 20 embassies of Taiwan: as befits an island, six in
the island Pacific countries and five in the Caribbean,
five in Central America and one in South America,
two in small African countries and in the Vatican. In
time - when the reintegration of the People’s Republic
of China and Taiwan will take place (because it shall
happen) - it will be China that has the most numerous
diplomatic representation in the world. Currently,
taking into account not only embassies but also all
diplomatic posts, China has 268 of them, and the USA
have 273. For comparison, it should be mentioned
that in the case of Russia, the figure is 242 posts, and
France - 266.

China is the largest or the second largest trading
partner for around 80 countries. Therefore, it is
no wonder that what is happening there largely
determines what is happening elsewhere in the
global economy. When it comes to Chinese exports
amounting to USD 2.2 trillion the addressee number
one is the United States (18.2 percent), followed by
(without taking into account Hong Kong where the
PRC sells 13.8 percent of exported goods) Japan (6.1
percent), South Korea (4.5 percent) and not much
less to Germany. As for imports - about $ 425 billion
less - the number one is South Korea (10.0 percent),
followed immediately by Japan (9.2), Germany (5.4)
and Australia (4.4 percent). Only then, with export to
China being less than Australian, do the United States
rank. Note - because it is interesting - that on the New
Silk Road route the two neighbouring countries, South
Korea and Japan are absent, from which account for
up to a fifth of Chinese export. To some extent it is so
also because they are highly developed and have their
own advanced infrastructure.

Dependence on the Chinese economy is multi-
threaded and goes far beyond direct export and
import. In the subject literature, even a neologism has
been coined sinodependency index, i.e. an indicator
reflecting the changes in the S&P 500 stock index’,
which depends on the ranking of 135 companies
included therein and earning revenues from
operations in China (Economist 2012). The Chinese
economy is growing, stock exchange quotations
are rising - and vice versa. When in 2009-2012,
marked by the global crisis, the sinodependency index
increased by nearly 130 percent, the S&P 500 index
increased by just over 50 percent. In other words, if
it had not been for the continuation of the Chinese
boom, the economic situation and stock exchanges
which mirror it in many other countries, including
the most developed ones, would have been much
worse. Therefore, someone who wishes China ill,
means harm to themselves.

7S&P 500 is a stock exchange index managed by Standard &Poor’s,
the value of which is determined by the quotations on the New
York Stock Exchange and NASDAQ 500, the largest from the point
of view of capitalisation of enterprises, mainly American ones.
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ktory$ kolejny kraj sposrod dotychczas uznajacych
Tajwan za reprezentacje Chin zmieni swoje zdanie.
Pozostatos$cia z okresu zimnej wojny, tej pierwszej,
jest jeszcze 20 ambasad Tajwanu: jak na wyspe przy-
stato, szeS¢ w wyspiarskich krajach Pacyfiku i pie¢
na Wyspach Karaibskich, pie¢ w Ameryce Srodkowej
i jedno w Potudniowej, dwie w matych krajach afry-
kanskich oraz w Watykanie. W swoim czasie - gdy juz
dojdzie do reintegracji Chinskiej Republiki Ludowej
i Tajwanu (bo dojdzie) - to Chiny beda miaty najwie-
cej dyplomatycznych przedstawicielstw na $wiecie.
Obecnie, liczac wszystkie placowki dyplomatyczne,
nie same ambasady, Chiny majg ich 268, a USA 273.
Dla poréwnania dodajmy, ze w przypadku Rosji sa to
242 placéwki, a Francji ma ich 266.

Chiny s3 dla okoto 80 krajéow najwiekszym lub
drugim z kolei partnerem handlowym. Nic dziwnego
przeto, Ze co sie dzieje tam, decyduje w wielkiej mie-
rze o tym, co dzieje sie gdzie indziej w gospodarce
Swiatowej. Jesli idzie o chinski eksport siegajacy 2,2
biliona dolaréw, to adresatem numer jeden sg Stany
Zjednoczone (18,2 procent), a nastepnie (nie liczac
Hongkongu, dokad ChRL sprzedaje 13,8 procent wy-
wozonych towaréw) Japonia (6,1 procent), Potudnio-
wa Korea (4,5 procent) i niewiele mniej Niemcy. Co do
importu - o okoto 425 miliardéw dolaréw mniejsze-
go - numer jeden to Korea Potudniowa (10,0 procent),
zaraz potem Japonia (9,2), Niemcy (5,4) oraz Austra-
lia (4,4 procent). Dopiero potem, z eksportem do Chin
mniejszym niz australijski, plasuja sie Stany Zjedno-
czone. Zauwazmy - bo to ciekawe - Ze na trasie Nowe-
go Jedwabnego Szlaku nie ma dwu sgsiedzkich kra-
jow, Korei Potudniowej i Japonii, z ktérych pochodzi
az piata czes¢ chinskiego eksportu. W jakims stopniu
réwniez dlatego, Ze sg one wysoko rozwiniete i dys-
ponujg wiasng zaawansowang infrastruktura.

UzaleZnienie od chinskiej koniunktury jest wielo-
watkowe i daleko wykracza poza bezposredni eks-
portiimport. W literaturze przedmiotu ukuto juz na-
wet neologizm sinodependency index, czyli wskaznik
odzwierciedlajacy zmiany indeksu gietdowego S&P
5007, ktory zalezy od pozycji zajmowanych przez 135
uwzglednionych w nim firm uzyskujacych dochody
z operacji w Chinach (Economist 2012). Ro$nie chin-
ska gospodarka, rosng notowania - i odwrotnie. Kiedy
w latach 2009-2012, znaczonych $wiatowym Kkryzy-
sem, sinodependency index wzrost o blisko 130 pro-
cent, to indeks S&P 500 o niewiele ponad 50 procent.
Innymi stowy, gdyby nie kontynuacja chinskiego bo-
omu marniej wygladataby koniunktura i odbijajace
sie w niej jak w zwierciadle gietdy w wielu innych
krajach, tagcznie z tymi najbardziej rozwinietymi. Kto
przeto zle Chinom Zyczy, Zle Zyczy sobie.

7S&P 500 to zarzadzany przez firme Standard & Poor’s indeks
gietdowy, o ktorego wartosci decyduja notowania na New York
Stock Exchange i NASDAQ 500 najwiekszych z punktu widzenia
kapitalizacji przedsiebiorstw, gtéwnie amerykanskich.
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Conclusion

Advocating globalisation while at the same time
pointing to the imperative of its greater inclusion,
recognising the indispensability of reducing the
scale of commercial and financial imbalance in the
global economy, caring even more than some highly
developed countries for ecological balance (although
they contributed to its earlier disruption), China
slowly takes the path of economic policy suggested
by the new pragmatism (Kotodko 2014, Battowski
2016 and 2017, Galbraith 2018). Neoliberalism
hardly exists there, corrupt capitalism is gradually
decreasing (albeit too slowly), and the notions related
to new pragmatism are multiplying (Hu 2018).

China can essentially help in shaping the desired
face of the future, limiting the growing global threats
and the risk of a great catastrophe reaching far
beyond the economic sphere. And this threat is real
if, on the one hand, it was possible to re-direct the
economy onto the neoliberal tracks business as usual
and on the other hand if it was impossible to control
the escalation of new nationalism (Kotodko and
Kozminski 2017). However, one can hope that none of
them will happen, and this is largely thanks to China®.
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Podsumowanie

Opowiadajac sie za globalizacjg przy wskazywa-
niu zarazem na imperatyw jej wiekszej inkluzyjno-
$ci, dostrzegajac nieodzowno$¢ zmniejszania skali
nierdwnowagi handlowej i finansowej w $wiatowej
gospodarce, troszczac sie nawet bardziej niz niekté-
re kraje wysoko rozwiniete o rownowage ekologicz-
na (skadinad do zaktdécenia ktérej wczesniej sporo
sie przyczyniajgc), Chiny wchodza powoli na $ciez-
ke polityki gospodarczej sugerowang przez nowy
pragmatyzm (Kolodko 2014, Battowski 2016 i 2017,
Galbraith 2018). Neoliberalizmu tam prawie nie ma,
skorumpowanego kapitalizmu panstwowego coraz
mniej (cho¢ caty czas za duzo), natomiast watkow
zwigzanych z nowym pragmatyzmem coraz wiecej
(Hu 2018).

Chiny istotnie poméc mogg we wspdtksztattowa-
niu pozadanego oblicza przyszlosci, limitujac pietrza-
ce sie globalne zagrozenia i ryzyko wielkiej katastro-
fy daleko wykraczajacej poza obszar ekonomiczny.
A to $wiatu grozi, jesli udatoby sie ponownie skiero-
wac gospodarke z jednej strony na neoliberalne tory
business as usual, z drugiej natomiast, jesli nie uda sie
opanowac¢ eskalacji nowego nacjonalizmu (Kotodko
i Kozminski 2017). Mie¢ jednak mozna nadzieje, ze
nie stanie sie ani jedno, ani drugie, a to w duzej mie-
rze wtasnie za sprawg Chin®.
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